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* Jak górne orły rwą się do lotu 
gdy poczują moc i czar swych piór 
1 nie lękają się wcale grzmotów, 
Ni zionących ogniem chmur. 

Tak my młodzi pełni wiary, 
Siłę prawie, męstwo dusz, 
iiej, rozwijajmy swoje sztandary, 
Pragnąc wichrów, pragnąc burz. 

Wolna Ojczyzna dziś naszym cclum, 
Przez nas musi państwo trwać i żyć, 
Chcemy w narodzie być budzicielem, 
Państwu wszystkim cheumy byt. 

W boju byc mu tarczą, gromem, 
Nieść w pokoju pracy plon, 
I słońcem prawdy byc widomem, 
w odrodzenie bijcm dzwon. 
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wiosna... młodośw,,, 
Czy Wwytiegłaś kiedy za niasto, na pole pachnące budzycą się 

ziemią, widziataś sitę oswobodzonej lodem rzeki, zwierzęta rados 
nie skaczące po młodej trawie i ped rozwijających się drzew?-- 

lzy oddychała. jeszcze mrożnym, lecz przetykanym promie 
niami słonecznymi powietrzem?,., ; 

Prawda, że lubisz wiosnę? ; 
Lubisz ją nie dlatego, że jest przygotowanien do lata, 

ale dlatego, że jest piękna sama w sobie, tak jak mkodośc, jak ty. 
Przecież całą siłą dąży do osiągnięcia twego celu, naprze- 

kór mrośnym podmuchom trudności, niesiesz w świat praaę, piękno ; 
i serce, Radośnie skaczesz, biegasz, śmiejesz się do słońca i cice 
szysz się że jesteś młodą. O jak bardzo jesteś z tego dumna. 

Ale teraz spójrz obok, twój zastęp składający się z podo- 
bnych £ bliskich istot, drużyna pełna młodzieńczego zapału, twa 
szkoła,,. młodzież na ulicach,., w całej Polsce,,, z obrazków i 
książek młodzież nsłego świata, | 

I dochodzi az do wniosku, że właściwie ty, Marysia, dziew 
czynka z ulicy, nioda krakowianka, czy w łowielim stroju polka, 
dziewczęta z innych państw i z innych kontynentów, czy sę żółte, 
białe, czerwone - nie są ci obce, : 

_. Twój świat młodzieńczy jest czystką wielkiego, jaxriegoś 
świata, Czy znasz ten świat? — Jak myślisz? — zastanów się, 

Tak jak ty w tej chwili myślało nad tym wiele zapalonych 
głów, Postanowiono żłączyć nasze drobne wysiłki w jeden. Stało 
się to w chwili gdy u nas w Polsce siła okujanta gasiła młodzień- 
cze zapały i życie, — to był rok 1941.— - 

W tym czasie .w Londynie stworzyła się Międzynarodowa Rada 
Młodzieży z przedstawicieli emigracji różnych narodów. 

AŻ w rok później, w 1942 odbyła się Międzynarodowa Konferen- 
cja Młodzieży na Której delegaci 27 narodów powołali do Życia 

Pra Radę Młodzieży. Już wówczas jasno zarysowały się jej za= 
dania. warunkach trwającej wojny, najbardziej palącym zadaniem 
było skupienie całej energii i wysiłków w walce, Pozatym Swiatowa 
Rada Młodzieży postawiła sobie za cel zbliżenie młodzieży różnych 
narodów, ras i poglądów, nawiązanie łączności, pomiędzy pokrewnymi 
organizacjami w różnych krajach, wymianę informacji i ułatwienie 
wzajemnego poznania i zaprzyjaźnienie się młodzieży całego świata. 

A rok 1945... olbrzymia sala w Londynie /Albert hall/. 
W krzesłaćh pięć tysięcy młodzieży angielskiej, w lożach 

wiele przedstawicieli Rzydu i wybitnych osobistości, które przy= te 

były aby powitać młodzież całego świata. U góry ponad głowami wi- 
dnieje barwny napis: Swiatowy Kongres i X O 
RZLGCŻSŻY 9485 » bik. 

Panuje uroczysta cisza, Otwierają się dzwi i pokolei wcho- 
dzą delegacje, każda niesie sztandar scojego kraju. Burza oklasków 
wita przybyszów, 

Widać obok siebie białe, czarne, żółte i śniade twarze, 
W uszach rozbrzmiewa wiele języczny gwar jak brzęczenie pracowi- 
tych pszczół w ulu, I oto okazuje się że inna barwa skóry, czy 
sposób wyrażania się nie stenowi przeszkody znalezieniu wspólnego 
języka, 

Po przemówieniu członków delegacji Angielskiej pada na salę. 
basowy dźwięk głośnika —- to murzyn wzywa delegatów do powstania 
i złożenia uroczystego Ślubowania: 
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Na nowe tory pchniemy kulę ziemską, 
Mugimy budować braterstwo, 

me _. Któregó. potrzeba światu, 
Budować pokój i takie warunki, 
W których wszystkie nasze pragnienia będą urzecżywistnionę. 

_ Powstańcie i ślubujcie, 
Powetańcie i przemówcie, gł, 
Tak, aby nasze słowa usłyszane były nietylko w Londynie; 

"Ale w Czungkingu i Paryżu, w Nowym-Jorku i w Moskwie, 
. w Riodejanejro, w Belgradzie, 

(teraz wszyscy razem) | 
Slubujemy, że zapamiętamy na zawsze tę jedność, 
wykutą w miesiyęcu październiku 1945ro0ku : 
nie tylko dziś, nie tylko w tym tygodniu, nie tyj.ko 

w tym roku, ale zawsze, dopóki nie 4 śsepry md 
świata o jakim śniliśmy i o który walczyliśmy; 

Slybujemy, że będziemy budować jądność młodzieży wsżyw 
(. stkich krajów, wszystkich xas, wszystkich barw skó- 

ry, wszystkich narodowości, wszystkich wyznań, 
aby usunąc wszelkie ślady faszyzmu z ziemi, 
aby wybudować głęboką i szczerą przyjażń międżynarado”— 

wę między ludami świata, 
aby utrzymac sprawiedliwość i trwały pokój, 
aby usunąc nędzę, marnotrawstwo i bezrobocie. 
Przybyliśmy tu, aby potwięrdzić jedność całej młodzieży, 
oddać hołd naszym towarzyszom, którzy pelegli i złożyć 

ślubowanie, ) 
żę zwinne ręce, śmiałe ramiona i młodzieńczy entuzjażm 
„nigdy już nie będy niszczone przez wojnę, 
Będziemy budować świąt piękny i wodny. 
Z naszej młodości, z gorzkich doświadczeii 
wykuwamy naszą jedność, 

_ Wynłkiem kongresń jest powstanie Światowej Federącji Młodzie-— 
ży Demokratycznej, która będzie występować w imieniu wszystkich 
PODR całego świata. : 

- : w myśł uchwały 5S.F,i4,D, pierwszy tydzień wiósny 21.III = 
28.1II będzie obchodzony na całym świecie przez młodzież pod hasłeq: 

PRZEZ PRZYJAZN MIEDZYNARODOWA I WSPOŁPRACE BUDUJEMY POKOJ ,-- 
pr zany ten nazwany jest na całym święcie -— Tygodniem iiło= = 

  

- "Hej ramię do ramienia,wspólnymi łańcuchy, 
opaszmy ziemskie kolisko, 
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko | 2 

"I w jedno ognisko duchy”, — 

Z.E; 

Myśii Bi-Pi. 40-28 00 6 EKO W 9-0 

A ...kaźdy osioł potrafi zobaczyc złe strony ludzi lub kraju, 
ale dobry skauty m” szukał dobrych stron w innych ludziach. 

Pragnę, byście zapamiętali nowe, dobre strony, a zapo- 
mnieli o złych," * 

* "Jeśli ci się zdaje, że patrzysz szeroko — to patrz jeszcze 
szerzej”. 

"5 02 WE R PR TW FR 
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Słowa i muzyka — Jerzy DJDargiel. 

Z fabryk na pola, ze wsi do miast, 
wszędzie gdzie troski i smutxi, 

rwie się do słońca, rwie się do gwiazd, 
sygnał harcerskiej pobudki. k 

Otwarte okna w szeroki świat, 
otwarte oczy młode. 
Otwarte serca: każdy nam brat; 

radość niesiemy, swobodę, 

Idziemy z szarych, lechickich pól, 

przez wielkie świata równiny, | 

pieśnią koimy najcięższy ból, 
pieśnią radości i siły, 

Otwarte okna... v| 

Piosenka została napisana dla dhny Naczelniczki Harcerek 
z okazji Jęj wyjazdu na XI Światową Konferencję Skautek 

w Evian pod hasłem: - Otwarte okna'!-- 

STY WTENIM. Kitami 

42 OMTUR jest organizacją ideowo-wychowawcz4; 

007 związani ideologicznie i współpracującą w 

«;-* zakresie aktualnych zadań z P.P.S. 

Zasadniczym celem organizacji jest wychowa”. 

„+ nie człowieka uspołecznionego; człowieka 

© świadomego swych celów, pełnego poczucia 

« odpowiedzialności jako współtwórcy budu-- 

' jącej się w oparciu o zasady socjalizmu 

* Polski, Poprzez życie świetlicowe, organi 

zowanie wspólnych iprez artystycznokultu= 

ralnych, wczasów i wycieczek, młodzież widą" 

że się uczuciowo z ruchem i przygotowuje do 

działania zbiorowego. 
   

  

Łasady OTUROWUA. 
1. Jestem w Organizacji, aby budować świat wolności, 

braterstwa i sprawiedliwości społecznej. 

2. walkę o lepszy świat i odrodzenie człowieka rozpo= 

czynam od pracy nad sobą, dążąc do prawdy, dobra 

i piękna, 

W swobodnej i krytycznej myśli widzę dźwignię postępu» : 

Przezwyciężam egoizm i osobiśte ambicje, podporząędko=* 

wując je dobru gromady. | 

Pragnąc świadomie isc po drodze postępu; poznaję dzie 

je swego narodu, historię i zasady socjalizmu, 

(
R
 

ul
 

. 

NT
 

. 
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. w jędnym szeregu z ludem pracujycym staję do budowy 
nicpodlezłcj i socjalistycznej Polski... 

7. Przeciwstawiam się rasiziuowi i przesądom a: 

8. Jestem solidarny z walczęcya o socjalizm proletariat. 
świata, 

9. Rozumiejąc konieczność dyscyp] „ny w gromadzkiej walce 
o socjalizm, jestem karnym członkiem organizacji. 

10. Pracą całego życia, wszędzie gdzie się znajduję, daję 
świadectwo, ż3: jestem socjalistą, a 

(częściowy przedruk z pisma OwTUR -'Młodzi id, .- 

ww ma ra 

Nie raz już widzialać znaczek złoty na czer- 
wonyia tle. zmączek wyobrażający tryby, Kłosy... 
aż raz widziałać białe «oszult z czerwonymi. 
awatami. do młodzież z organizacji ówiążku 

WALIA lłodych. Jest to organizacja, odaraBY 
wa ideologicznie związana z P,P.h.* 
Abyście mogły poznac i zor jentowaG: „trochę w 
życiu tej organizacji przytoczę urywki z De 
klamacji Programowej śó.%4.ii, 
Obowiezii młodzieży ofi 

- Bronic niepodległości Polski, broniu 
wolnosci Ludu Polskiego. 

ę walczyc o podniesienie pracy w prze- 
myśl. i zornietwie, O Pag RA MiO urodzajów, o,podniesiceni. 
poziomn kibury poLskicj. 

— .alezyu o odrodzesie moralne narodu przeciw dSMOTa-- 
lizacji, wniesioncj przez wroga w nasze szeregi, walczyc 0 to 
aby młodzież Polska wyrosła a. dzielaych uczciwyca, prawnych 
Ludzi, - 

 Podnieść swe kwalifiraojc zawodowe, opanowac O_„rOm 
wiedzy natromaducacj przez sea, szkoliu się na dobrych 
fachowców, 

(częśc ; Lowy przedruk z Jexlaracji Frogramowyj 
ZWie, ZIcU. walki wiX OdYCi.) d 

Abteraz piszy o sobie uiGi. 
— W codziennej szarej pracy w naszych 

Xołach, w codziennym wysiłku orgańizacyjnym 
zmierzamy do polepszenia waruniów naszez0 
chłopskiego tycia, do polepszania Życia na” 
szych chłops ich rodzin. Garniemy się ocho- 
tnie do szercg ów wiciowych, do szercgów tej 
organi zacji, -- której cel 4 zadania wicjskicj 
dziswczyny;, każdego, jakże bliskie 54 sercu 
każd:j, każdego wiejskiego chłopca. 

Bo i któożz nas anie pregnie polepszenia 

archiwum 
harcerskie.pl



= 

AOR 

własnej 'doli? atóż z nas nie pragnie, aby życie w naszych domach 
w naszyca rodzinach jasne było i słoneczne? któż z nas nie chcia- 
łby widziec na swójej wsi zamiast starych, zmurszałych, strzechą 
krytych, niskich, aiemnych chałup - białych wygodnych domów?.,., 
Któż z nas nie pragnie, by znikła na wsi ciemnota, główne źró- 
dło wszelkiego zła i nieszczęść ludzkich by w każdej wsi znala- 
zła się duża, widna sala szkolna w której dzieci nasze mogłyby się 
uczyc, rozwijając swojc umysły i serca?... Kto nie pragnie hy w 
każdej wsi powstał dom ludowy, w którymby było radio i dużo ksią 
Żek? I któż z nas nie myśli i nie pragnie tego, by zajęcia w Swo-- 
im gospodarstwie umieć tak ułożyć, tak prace zorganizowac, by 
mieć czas nie tylko na odpoczynek, na wytchnienie — ale także na 
szersze, Społeczne życic? I kto z nas nie pragnie, aby ludzie by 
1i dobrzy; uczynni i szlachetni? 

— Dą realizacji naszych pragnień zmierza w nieustannej 
pracy nasz Związok "W i c 1". Poprzez codzienną pracę w podstawo= 
wyak komórkach Związku, w naszych kołach, poprzez czynny udział 

w ich codziennym życiu - wkładem naszych wysiłków stopniowo prze 
budowywujemy nasze chłopskie życie, upodabniamy, z»liżamy je cor 
xaz bardziej — do tego -- jakiego obraz każdy z nas ze wsi nosi 
w swoim sercu.... 

(częściowy przedruk z pisina "wici*,) 

Na zakończenie jeszcze o jcdnej organiza- 
cji Związku Młodzieży Demokratycznej, ide— 
ologieznie związanej jak się pownie domy- 
ślacie z Stonnictwem Demokratycznym. 
Zadania Związku: 

Z,ii,D. ma na celu zrzeszenie całej 
"młodzieży polskiej i propagowanie wśród 
niej zasad i idei opartych o program Stro- 
nnictwa Demokratycznego. 
Ośrodki i metody pracy: 

1. Związek prącuje przez Koła miejsco= 
we, podlegające bezpośrednio Zarzą- 
dowi Fowiatowemu, który z kol-i ram 
zem z miastami wydzielonymi podlc- 
gają Zarządowi wojewódzkiemu, 

2. Ośrodkami pracy są w pierwszym rzędzie grupy młodzieży: szkol" 
nej, akademiokiej, pracującej zarobkowo. 

5. Metody pracy: 
'a/ Organizowanie pracy kulturalno-oświatowej. 
b/ a? kursów, zebrań dysusyjnych, zjazdów, wie 

ców itp. 
c/ Wydawanie własnego organu prasowego, broszur, ulótcek, 

afiszży, kolportaż prasy demokratycznej, 
Q/ Podniesienie kultury fizycznej członków poprzez organi= 

: zowanie przy każdej komórce źwiyzku, sekcje wychowania 
fizycznego i sportu. 

e/ współpraca z innymi organizacjami młodzieżowymi, 

4. Prace każdego koła należy podzielić na sekcje? organizacyjną, 
polityczną, lulturalno-oświatowś4, wychowania fizycznego i spo- 
rtu, gospodarczą, akademicką, szkolną. 

  
(częściowy przedruk: z statutu Z, 
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1. „aprzód dziewczęta, precz z bezczynnościę ; 
Podajmy sobie siostrzaną dłoń, 
Ildómy z energią, idźmy z ufnością 
Naprzód, a śmiało, przez życia toń. 

2. Dążmy do celu ciągle wytrwale, 
Szukajmy nowych szlyohctnych dróg; 
Nie ustawajmy w czynu zapale; 
A hasłem naszym: Polska i Bóg. 

3. Wystraszmy widmo nędzy ponure 
1 bliźnim naszym otrzyjmy łzy z 
1 jasny sztandar postępu w górę 
Silnemi dłońmi unieśmy my. 

Pieśń ta powstała w roku 1914 na terenie żeńskiej dru- 
żyny imi5Hmilii Plater w bodzi, 

"ww. w wm 9, 

4 kroniti_ hufca, 
zh 

M.Ó.0. pierws zy ba 1, 

Mam ogromne tremę kiedy idzicmy czwórkami przez ciemne, mo-- 
knącc ha deszczu ulice, | 

Prezydium Rady Ministrów błyszczy z daluXka wielxicmi, Yroz- 
Świcetlonymi oknami, 

W szatni zostaje deszcz, mrok i chłód. 
W garderobie poprawiamy ostatecznie nasz "balowy strój” » 

nasze szare mundury, czeszcmy loki, pudrujemy błyszezącc noski, 
Schody... wchodzimy do sali balowcj. Przez chwilę stoję oszo 

łomiona - sala jarzy się tysiącem świcczników, mienią się marmu- 
ry kolumn, posadzka lóni jak lustro,,, Mój pierwszy bal: 

Ktoś ciągnic mnie za rękę, stoję w szpalcrze, słyszę muzykę 
i okrzyki, ktoś zaczyna ze mną tańczyć — przytomnicje. Żal się 
rozpoczął, wirując w walcu widzę p.Prezydenta, p.Premiera i wiem 
le innych dostojnych gości, Wokół wirują jak nasze szare i zielo 
ne harcerskie mundury, białe koszule Z.Ww.W,, błękitne OMTUR i lu- 
dowe stoja wici, 

Smieją się wszystkie usta, błyszczą wszystkie oczy... 
Godziny mkeną, «e. EĘ 

występy artystyczne, tańce, śpiew, deklamacje, przeplatamy za 
jadaniem doskonałych kanapek, sałatek, ciastek itp. 

Później znów tańce: - Wale figurowy.... Koledzy z Z.W,ii, pro- 
szą harcerki..,, iiarcerze proszą koleżanki z OMTUR. 2... 

Tańczą Wici i Harcerstwo.... — Jak dobrze, jak wesoło płynie 
czas, 

w a mo tą «me 

Orkiostra gra ostatniego marsza, To już?... Za oknami śszarzce 
je późny zimowy świt, 

Nie chcemy się rozstać — dobrze nam było razem, 
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AA DALI ROR ACE CIEYE Wie Gus tam radzę, i Rank 

"Bó. 

Spiewają Wici, później my i znów Wiei,.. | 
". A potem... — nie wiadomo jax to się stało, że wielki, bratcre 
ski kryg otoczył catą marmurową salę Prezydium, —"Złączeni wę- 

złem braterskiej miłości*.... płynie moeno i stanowczo, a później 
— "Podajmy sobie dłonie, milióny młodych rąk'.... 

Gdy po marmurowych schodach spływa na dół barwny: biały, błę- 

kitny, szary i zielony "wąż", cały gmach rozbrzmiewa radosną pie- 

Śnię —'...Gdy miłość połączy nasz braterski krąg, nie żbraknie do 
pracy ni serc, ani. rąk", 

"Rysia". 

(Bal Organizacji Ułodzieżowych odbył sięw lutym 1946r. 
.w salonach Prezyulum Rady Ministrów). 

J.e.4,0 9...2. w 1,e 1 u_ 0 8B.Ż Wa | we od pa a aria: PE O L| 

Pac! Pac! Pac! - padają śnieżne kule i pochwili Jąanką, iMuśka 

i Zośka wyglądają jak trży bałwańy. Ach, ci chłopcy! ż 

wśród Śmiechu i otrzepywania wszystzie znikają w Domu Harcer= 
stwa. Jak bomby wpadają do pokoju na radę drużyny. Siedzi tam 

już drużynowa Figa i kilka innych dziewcząt, ; 

"4 to co? wynoście się zaraz, otrzepcie się, bałwany!" 

Wyrzucone "Dałwany" otrzepały się na korytarzu i po chwili 
wróciły do pokoju. Niania 

"Któż was tak napadł?" -- pyta Bla, : 
"Ą któż? - Naturalnie cała gromada chłopców z "powszeohniaka"e 
"Ale was zrobili na biało" — śmieje się Wieśka, 
Wtem gwizdck... 
W szeregu zbiórka! - Proszę o raport, 
Hanka melduje... stan 8, obecnych 7... 
A Go z Leną4? - chora. 
A potem wszystkie w przykładncej zgodzie, ale niezbyt przy» 

kładnym porządku siadają w kole wokół stołu. Zamęt, gwarę 
Ale za chwilę już cicho. Rada..., tyle spraw trzeba omówić, Piqe 

niądze, ach, te nieszczęsne pieniądze, jak je zdobyć? A obóz? 

Nowy zastęp próbny, plan pracy, bicg na tropicielkę, gwałtu! 

ESC + Tijką myśle pardmą „powaźnie”, Zośką 
. "a: rs => 

a i Wieśiii czókają,”oo będzie dalej, 
a> tam poszło, krok za krokiem, punkt po punkcie, uf! i. 

oniec! 4 Śi: ; 

*Prrrr - jeden rzut i ż ręki Figi wysypało się kilka kim 

wałków papieru. No tak, trzeba je złożyc, szyfr. Pilnie pracuje 
Danka, Wieśka i Hanka, Sla i Janka nie przemęczają się, a Zocha 

i Muśka kręcą się troszkę bez celu. Szyfr. trudny, ciężko go od 

czytać. Figa krąży po pokoju, uśmiecha się, ale nic nie mówi, 
0. zamieniła się w "Sfinksa", wreszcqie po 40 minutach wym 

chodzi. A 
Bdzieś z korytarza słychać szereg krótkich gwizdków - 

zbiórka! A 
Cała rada rzuca nieszczęsny szyfr i pędzi przez korytarz do 

sali, skąd dochodzi głos gwizdka, 
wyścig w dwu rzędach, Dojść stopkami do odległej kartki pa- 

pieru i ołówka, narysować wyraśnie dowolny znak indyjski, obja- 

Że 
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niv co znaczy znak narysowany przez poprzedniczkę i wrócić na 
koniec, Figa prawie płacze ze śmiechu obserwując biegnące gtop- 
kami dziewczęta. widok jest rzeczywiście komiczny. Oto £la na 
gwizdek zapomina o stopkach i daje kilka wielkich susów., wrót! - 
wraca jak niepyszna i cierpliwie przemierza przestrzeń dzielącą 
ją od kartki, „istrzynią w "Stopkowaniu" okazała się Wieśka, 

wyścig skończony. Roześmiana i rozbawiona rada wpada znów 
do pokoju i zabiera się do szyfru. wreszcie jest! Triumfalnie 
oznajmiają tekst Fidze, 

|'Zgadza się, ale niestety już jest późno, dokończymy tego 
ówiczenia następnym razem, teraz jest już późno. W kręgu zbidrkał* 

Splecione xęce tworzą zamknięty krąg ogniw, żywych, gorą- 
cych ogniw, 

"Y kręgu ognia, w kręgu rady; 
W kręgu bratnich serc.... 
A potem "Czuwaj!", uścisk rąk i po chwili w pokoju gaś-- 

nie.światło, zgrzyta w dzwiach klucz, jeszcze trochę Śmiechu i 
„śpiewi w korytarzu, a potem oisza,...... 

Rada skońiczyła się, 

«Sternik" 
31 W,D.lH.-ek 

|. 0 ra wh, w ww www 
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słowa — Duśki wiłkomitskiej | muzyka — Jerzy Dargiel. 
/aadom/ 

1. Frecz z oczu mgła, a z serca pleśń, 
Ww świat idzie hufiec nasz młody, 
Spiewając swą radosną pieśń, 

"0 dziwach wielkiej przygody. 2% 
Ę: Czuj, czuwaj, czuj, blask życia snój, 

Młodzieńcze wytęż swe siły, be; 
Bo kipi wre i burzy się 
Krew co przepełnia nam żyły. 

* 2. Zostawmy kurz i zaduch miast, 
By wybiec w lasy i pola; 
Gdzie pod sklepieniem srebrnych gwiazd 
liarcerska snuje się doła 

Czuj, Czuwaj: « ..«» 
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Uśmlie.0h. 82 I8.0A0 0.1: 
  

Długo kręciło się z tą świetlicą u "Głuchoniemych". 

uyślałyśmy tylko skrycie z lexkim strachem, czy potrafimy 

się nimi zając i dogadać. 
Aż wreszcie poszłyśmy: Hanka, Włada i ja... jak by tu powie— 

dzieć - ybażąć sytuącJ, 
KOR au kasia o uóhodsł się tam do suteryny. Po otwo- 

rzeniu dzwi, owiańż has zaduch zgnilizny, wilgoci i oleju, Końiczo- 

no właśnie jeść obiad. Smutne dziecięce oczy i placki... Ogfrnęto 

nas uczucie przykrości, Na chwilę przemknęła myśl, jak to ;z tym 

wszystkim będzie. | | gf 

Przechodzimy do drugiego pokoji, 34 samo dziewczynki,.Budzi- 

my ogólne zainteresowanie. Dzieci ubisrają się by wyjść ha spacer. 

Przed chwilę górączkowo szukałam w umyśle, jak do ńich podejść 

jak się poróżumiec, i 
Trud niepotrzebny. iystarczy bardzo niewiele: radósne spojrze- 

nie, pogłaskanie po głowie... A za to dostajesz promienny uśmiech. 

Lody przełamane, Smielsze dotykają mnie, ciągną za rękaw, chwytają 

za ręce, nagle przytulają się, AA: 

wychodzimy na świeże powietrze (o, jakże się świeżym wydaje) 

prędko organizujemy węża. „iega to i piszczy i ... nie wiem, kto 

był szczęśliwszy. 
Potem kółeczko. kręcenie się, podskakiwanie, klaskanie bez 

słowa - jeszcze, jeszcze błagają ruchami i mimiką, ale niestety 

musiało byc -"już', a ; 

W sali rozbierają sie prowadząc z nami w międzyczasie nader .. --. 

ożywioną rozmowę, Jak? - dziwicie się? — I ja nie przypuszczałańi, 4 

że można się z nimi tak łatwo porozumieć, Mimiką, oharakterystyc/"_,., 

ne ruchy i kilka zasadniczych znaków w zupełności wystarczą. Ż2 

Lustrując salę zastawioną stołami z przerażeniem obliczam, 

że wolne miejsce w środku ma maximum 8 a + gdy w tej chwili znaje 

dujemy się tam wszyscy, owo wolne miejsce nie jest już wolne, ale 

zapchane | 
Pytam się o zabawki, na co jedna z dziewczynek wskazuje ui 

dumnym ruchem kupkę klocków na stole. włosy mi się podniosły bo w 

tej chwili uzmysłowiłam sobie cały tragizm sytuacji. 

Miałyśmy zorientować się w tutejszych warunkach w programie 

przyszłej pracy ro i przy okazji. pomóc pani opiekunce w zajęciu się 

dziećmi, 
Ale nie ma czasu na myślenie, Mając przed sobą tyle rozradowa= 

nych buzi wydaje się, że nietrudno będzie je zawsze radosne widziec, 

Domek z klocków, piramida, która się przewraca, drobna kaszka, 

maluśkie kółeczko, socbionet) wszystkie jeżeli nie czynnym udzia” 

łem to przyglądaniem się. 

Atrakcją jest "ciuciu - babka' przywitana wybuchem radości. 

Kiedy nasz szczupły zapas pomysłów wyczerpał się usiadłyśmy 

bezczynnie. I wtedy przytulac, głaskać; uśmiechac się, całować sta- 

rczyło. Naprawdę nie trzeba było więcej. 

Nie marzyłam nigdy, że kiedyś tyle niraż serc zdobędę. 

I nie ja jedna. Tak było z każdą, która przyszła do Świetlir 

cy. Druhny zapalają się, są wzruszone, porwane i nie chcą świetli- 

cy odstępowac, ź 

Tak, iiśród nieszczęśliwych czuje się każdy bardziej niż gdzie: 

kolwiek i kiedykolwiek potrzebnym, 
Potrzebnym i kochanym... ż 

* Gorące serduszka małych dzieci biję żywiej na widok naszych 
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szarych maadurów . SE 
Kiedy ktoś bardzo potrzebuje ponosy a pomoc tę można przy 

nieść, niesie ją się z taką radością.. Ę 

a | ma m awe mę > 

Druhny, potrzebujemy mnóstwo, mnóstwo zabawek. To Go Ze» 
gądrałyśmy dotychczas jest wciąż nało, Plęczą się gdzieś tam po 

"raiążeczki, obrazki, - - Waszych domach niepotrzebne lalki, 
Głuchoniemedzioci czekają. ... 

Basia, 
81 W.D.H,--ek "Pole", 

| a a i gi 70 gg zę 

< 
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", f, Już odchodzą chmury, 
słońce w kropiach rosy, — 
barwną wstęgą lsni, g : 
Pojaśniały nasze lasy, góry; m 
Jzczebiot ptasząt szczęściem brzmi, 

B= * 52. Jako tęczy wstęga, 
"r eh Co serca raduje, 

wielka nasza moc; 
Uśmiech dziecka, jak tęczy kOLOTY ; 
Swą jasnością gasi noc. 

3. Tęczy barwnym wiankiem, 
Opaszemy ziemię, 
L zwalazymy cień, 

.'... By gdzie tylko nasza stopa stanie, 
© ...... 1 Jasnym stał się każdy dzien, 

Piosenka ułożona na kursie świetliczanek. 

|) O9R% Fa 2. 80 W AE PDS ramy. 

Gra I /gramy z gromadę dzieci/ 

Dywan babuni. 

Prowadząca grę przynosi na zbiórkę jednakowe pęki skrawków 
tkanin różnych kształtów, barw i wielkości. 

„wróżki miały zrobie dywan dla babubi, do czego potrzejgie 
były po 2 zupełnie jednakowe kawałki. Wchwili rozpoczęcia pra- 
cy złe duchy dmuchnęły i skrawki dobrane już parami rozsypały się, 

St] archiwum 
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Jeden pęk leży pośrodku izby, drugi rozłożony po całyń $okoju, 
Na znak dzieci biegną do pęka, biorą po skrawku i dobierając 

kdentyczni? podobny, odnoszą do kącika swej gromadki i rusza 

ją, na poszukiwanie następnej parys wygrywa gromadka, która naj- 

więcej par dobierze. 

p — O, 02 Ra U A > 

Gra zastęp: 
= 

Zastępowa nuci melodię różnych piosenek, w takiej kolej- 

ności by ich tytuły /lub litery pierwszych słów/ utworzyły ja- 

kiś rozkaz. Kto pierwszy odczyta i wykona — wygrywa, 

Do jakich organizacji należą te koleżanki i koledzy: ą Y 

BaRBEOAR Z 

U, WRO TOMIEC 

RSEKACGIAW 

K. ZWOLECGZAJI 

Jeśli odgadniesz — przyślij rozwięzanie /ul.tazienkowska 7 
j pokój Nr.8/ 

a | gą m w pią wa 

Rozwiązanie konkursu. 

1/ Nasze pismo jest ogniwem, które łączy nas w jeden łańcuch, 

Dlatego dałabym mu nazwę: 

SFatwo dóSroeerstktitae © 

przysłała — dh,Basia Chmielewska. 

1 w.D.H,-ek *"*Rdzawa" a 
zastęp V 

2/O0gniwa- łączą cały hufiec w jedną braterskąę gromadę, 

Ogniwa, to nasze serca, kochające się, 

* przysłała — dh.Zofia Brzozowska: 
31 u.0.H.-ek "Morze" 

_ Ze względu na to, że więcej rozwiązań nie było a te tak bardzo 

się pokrywały, pismo nasze od dziś staje się *0gniw e m'. 

Pierwszeństwo w rozwiązaniu konkursu przyznajemy dh,Basi Chmie- 

lewskiej gdyż Jej rozwiązanie przysłane było na czas, 

„+, w, m ww "e 
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